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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał, Redakcya  G a z e t y  K u a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się ; gdyż później zgłaszający się n ie ‘ będą 
mogli odebrać pierwszych numerów Gazety, albowiem Iiedakcya laką tylko ilość exemp nrzij 
odbijać' postano w iła , jaka po  obliczenia najdalej do dnia 6 Lipca r .  b. Abonentów, okaże 
się być potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4.

Cześć Urzędowa.c c
W  Sukiennicach dnia 27 czerwca b. r. o 

.rodzinie 10 rnnej sprzedany zostanie kocz, 
przez licytacją , zaraz za gotową zapłatę.

Kraków dnia 20 czerwca 1837 r.
8  kor czy ńs ki, Kom. Sąd.

Część Polityczna.
—  Z Paryża 7 Czerwca. —

Dziś przyjmował król w sali tronowej 
otoczony wszystkiemi członkami rodziny swo­
je j i ministrami, wielkie deputacye izby pa­
rów i izby deputowanych, któro miały pole­
cenie,' złożyć monarsze życzenia tychże izb, 
z powodu małżeństwa xięcia Orleans.

Donoszą z Madrytu pod d. 31 z. m ., że 
minister wojny doniósł urzędownie kortezom 
o zgonie jenerała Irribarren.

—  Dnia 9 Czerwca. —
(Z  listu prywatnego do Berlina)

Dziś po południu nadeszło znowu kilka 
depeszy telegraficznych z Hiszpanii, których 
atoli dosłownej treści, nie jestem jeszcze w 
stanie ndzielić. Don Carlos w nocy z dnia
4 miał wyruszyć z Barbastro i bez przeszko­
dy przeprawić się przez rzekę Cincę; w skut­
ku czego jenerał Oraa w 24 godzin później 
wszedł do opuszczonego Barbastro. Jeżeli 
się ta wiadomość potwierdzi, to już prawdzi­
wie niepojęta, co sobie trzeba pomyśleć o 
jenerałach krystynowskich i ich rap portach. 
Podług dawniejszych bowiem doniesień, D . 
Carlos, był już iak ze wszystkich stron opa­
sany, że ani kroku więcej w tył lub naprzód 
uczynić niemógt; —  aż tu znow u, podobny 
aniołowi z ognistym mieczem w ręku przecho­
dzi w pośród szeregów nieprzyjaciół, którzy
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podług wszelkiego podobieństwa, śmiałością je ­
go omamieni, ręką ani nogą ruszyć nie byli 
W sianie! Gdyby wojna domowa w Hiszpanii 
hie była tak dziś krwawą, inożnażby sobie 
co  śmieszniejszego wystawić! — Utrzymują 
nawet, że i półkownik Conrad, dowóJca le­
gii cudzoziemskiej, w potyczce jednej zabity 
Został, lubo depesza telegraficzna, podobno 
tej wiaduoumci.zaprzecza.* (*)

—  Dnia 10 Cz-rw-ca. —
W  liście wczorajszym wspomniane depe­

sze telegraficzne sę następującej osnowy: 
bordeau# 7 czerwca o g. 8 w. D ono­

szą ' z Jaca, be rozpoznaoie daia 2 daleko 
żywsze było, jak z  początku mniemano, by­
łoby nawet przyszło do powszechnej rozpra­
wy, gdyby nieprzyjaciel chciał był opuścić 
lasek oliwny, który część miasta Barbastro 
otacza. Mimo to wszystko trzeci batalion kar- 
listuwski został rozbity, i konnica ich wiele 
ucierpiała; natomiast słychać, że półkownik 
Conrad zginął. Oraa miał odrzucić propo- 
zycyę D . Carlosa, aby ustanowić z obojej 
strony miasto neutralne dla ranionych. Kar- 
liści okopują się ciągle w Barbastro, gdzie 
tylko na 8 dni wystarczy im żyw ności, —* 
której z nikąd więcój niedostnną.c

bajonna 8 czerwca o g. 2 1/4* «Rapport je ­
nerała Oraa do Espartera donosi z Tafalli 
Łe kari iści w nocy d. 4 przeprawili swoich 
ranionych pod Estadella na siewy brzeg rzeki 
Cincy, i że on sam, (Oraa), dnia 5 ze św i­
tem , pomaszeruje do Barbastro, które po­
dług wszelkiego podobieństwa opószczcne zo­
stało. Baron M eerbył wpochodzie do Fons. 
Niedonosi nic o śmierci Conrada; była totyl- 
ko pogłoska puszczona w Saragossie, której 
dotąd nic w urzędowej drodze niepotwierdzi- 
ło . Przy rozpoznaniu dnia 2 niebyło żadnńj 
potyczki.* —

Dziennik Rozpraw, uważa znowa niezgo­
dność obu powyższych bulety,.ów za' bardzo

(*) W e d l e  p ó ź n ie j s z y c k  d o n ie s ie ń ,  istotnie  zg iną ł
i  legi jn j e g o  z n iw e c z o n a  praw ie .

niepomyślną wieszczbę;— poprzednie jego  prze- 
powiedzenia o Barbastro, ca do litery ziściły 
s ię .—

—  Dnia 11 Czerwca. —
Rząd odebrał w ciągu dzisiejszego dnia, 

t następujące depesze telegraficzne:
Nurbona 10 czerwca o g, 9\ z rana. Dnia 

8 Wiedziano w Seu d’ UrgeI, że Nawarczyko- 
wie ze znaczną strutą przeprawili się przez 
rzekę Cincę; ranieni ich zabrani zestali ao 
Benawary. Dnia 6 oczekiwano w Trcmp nad- 
ciągnienią wojsk D . Carlosa na dzień nastę­
pny. Pomiędzy Vich i Berga, zaszła potycz­
ka dnia 6, W której 5010 ksrlistów pod do­
wództwem Tristam ego, dywizyąjenerala O so- 
r io , z 1500 ludzi złożoną, pobili i 200 jeń ­
ców mu zabrali.*

Bnrdeaux d. 9 czerwca og . 7 wieczorem. 
Przeprawa karlistów przez Cincę nastąpiła 
pod Estadillą, poświęciwszy 400 ludzi w jeń ­
cach , i tyleż w zabitych i ranionych. Dnia 
5go z rana, Oraa osadził Barbastro, i tuż 
za nieprzyjacielem postępował. Baron Meer 
poszedł w kierunku T on o , na lewyin brze­
gu Cincy.

Bajonna 9 czerwca o g .  2J z północy. W  
Sangueza schwytany został szpieg karlistowski, 
który miał przy sobie rozkąz I). Carlosa tej 
treści: ażeby wszystkie do dyspozycji będą-* 
ca bataliony w.\awarze, zebrały s ię , dla z ro ­
bienia dywersyi w Arragonii. Połączenie to , 
nastąpiło dnia 5. Piętnaście batalionów i ca­
ła artyllerya, obozowały pomiędzy Etharry i 
Estellą. Espartero pozostał dnia 6 w Tafalli 
dla uważania rzeczonego korpusu , tylko 4000 
odkomtnenderowano do Arragonii. Śmierć 
Conrada, za nadto już jest pewną. P ółko­
wnik ten pochowany został dnia 6 w Sara­
gossie , ze wszystkiemi honorami wojskowe- 
mi. O potyczce d. 2 w której śmiertelną od­
niósł ranę, niema jeszcze nic urzędowego; na­
tomiast, niepodiega już wątpliwości, że kar- 
liści przeszl. d. 5 rzekę Cincę dla udania się 
do Katalonii.*
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Bffjonna 9 czerwca o g. 5 «». T ej chwili 
przytył tu jenerał Evans; upuszcza on służ­
bę hiszpańską, równie jak większa ezęsc ul- 
fiterów  angielskich; tylko jeszcze 1500 An­
glików pozostało w Hiszpanii, i s .adac 
mają brygade/pod dowództwem polkownika 
0 ’Connel. Hrabio Mirasol, mu naczelne do­
wództwo nnd wojskiem hiszpanskiem s an- 
gidskiem  w S. Sebastian i okolicy. Posiał 
on moruem dwa bataliony do Santander z 
przeznaczeniem do Kastylii, gdzie obawiają 
się wyprawy Batannerosa, który stoi nad rze­
ką Biberą;— w prowincyi Guizpuskoa, nie- 
masz juz karlistów.«

—  Dnia 12 Czerwca. —
Dziś nadeszły tu znowu następujące de­

pesze telegraficzne:

Bajonna 10 czerwca o god. 5Ł̂ . Podług 
urzędowego buletynu jenerała Oraa z Mon- 
zon dnia 5 datowanego, przepiawili pję kar- 
liści w nocy dniem pierwej przez Cincę, dla 
udania się do Graces. Jed<*a z ich batalio­
nów na prawym brzegu pozostały, rozbitym 
został doszczętn, gdy atoli nieprzyjaciel wszyst­
kie łodzie na lewyiu.brzegu zatrzymał, mu­
sieli więc kiystyni, sprowadzić mosty łyżwo- 
we z Monson. Baron Meer p o w r u c i ł  do  
L e r i d y ,  ni . m o g ą c  z d ą ż y ć  na c z a s  do  
F o n s ,  aby przeprawie karlistowskiej prze­
szkodzić. <

Narbonna 11 czerwca o g. 6 z rana. -D o ­
noszą z Seu d’LJrgel, pod d .'jb . m., że kar- 
liści uawaryjscy osadzili swem wojskiam Ager 
i okolice pomiędzy Balaguer i  Trem p.« —  
Dziennik Rozpraw czyni z tego powedn na- 
stępującą uwagę: »Tak więc barliści prze­
prawili się na łodziach przez rzekę Cincę, i 
przewieźli wszystkie tabory, niedoznawszy prze­
szkody ani se strony jen- Oraa, ani bar. Meer. 
Spodziewaliśmy się, że przez osm dni przez 
które nieprzyjaciel stał nieporuszony w Bar- 
bastro, dosyć będą mieli czasu powyżsi dwaj 

jenerałowie do zebrania sił swoich , a nade-

wszystko że w harmonii z  sobą działać bę­
dą. Lecz zamiast tego wszystkiego1, baron 
Meer oddalił się od Cincy, nic przybył zatym 
na czas, i wraca nakomerc do Leridy, piuwie 
w odwrotnym kierunku względem drogi, któ­
rą puścili się karliści, a tak » w s z e  błędy 
po błędach i t. d. c

Dziennik M enager zawiera njstepnjący 
list z Pau (*) pod d. 7 czerwca: <Odebrałem li- 
sly z Hueska pod d. 5 które tylko tyle do­
noszą, ie  karliści grassują do koła Barbastro 
bez przeszkody. Przeprawa przez C incę, a 
następnie druga do Katalonii, stoją jeszcze 
otworem dla wyprawy karlis o w łkU j, i je ­
żeli ta jeszcze do dziś dnia stoi w Barbastro, 
to może tylno dla tego , że ma w tem swo­
je  widoki. Wszystko zdaje «ię zapowiadać, 
że łatwiej celu swego dokona, niżby to prze­
widzieć można; a gdy już raz połączy się z 
katalończykami, z Serradorem, K abrerą ,T e- 
ną, i innemidowodzcami, In p-awdziwle stra­
szną utworzy siłę , jak sami karliści utrzy­
m ują, że w 14 dniach będą mieć 30000 w oj­
ska w massie.j —

Wiadomości i  Nawarry, są równie niepo- 
cieszające. Lisiy z St. Jean Pled de Port za­
pewniają, że Garcia na czele sześciu bata­
lionów u laje się pospiesznym do Arrugonii 
marszem, bez wątpienia, aby mógł połączyć 
się z D. Carlosem. Jeżeli to jest prawdą, 
to jedynie na karb ohydnej nieczynności Espar- 
tera policzyć trzeba, że karliści, pomimo te­
g o , iż królowa najlepszych swych jenerałów 
i wielką liczbę walecznych żołnierzy utraci, 
ła , dopięli przecież swych zamiarów. Kar­
liści wtargoą bez przeszkody do Katalonii, 
(jeżeli to już nawet nietiastąpiło,) i dowiodą 
światu, że lepiej umieją działać orężem , niż 
pisarze buletynu w królowej, swoim piórem.*—

(*)  M iasto  P a u ,  byto  dotąd niewyczerpanym  źród łem  
pom yś ln ych  w ia d o m o ś c i  dla k o n i ty tu c y o n is td w
h i s z p a ń s k i c h ,  — -
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—  Dnia 13 Czerwca. —
Dziś odebrano tu list z Jaca , (tego sa­

mego m iejsca, w klóiein miała zajść nieko­
rzystna dla karlisów potyczka),’ datowany y 
czerwca, tej osnowy: » Otoż nakoniec wypra­
wa karli, towska ocalona została, —  dzięk; 
bezczynności, thórzcstwu, lub zdradzie na­
szych jenerałów; bo niepodobna nieuzyć tego 
wyrazu, zważywszy, iż 10,000 karlirtów wio­
dących z sobą tabor, jakiego nawet w ar­
mii Napoleona mewiazidno, z urąganiem 2fj 
ciotysiączneinu linijowen.u wojsku 26 tysięcora 
Walecznych żołnierzy naszych, którzy atoli, 
że niechą co gorszego powiedzieć, maj , wo­
dzów półgłówków. W  nocy z dnia 4 na 5 
mszyła W  drogę wyprawa z poJziwu godną 
spokujnością. Trzy bataliony alawaryjskie 
poszły ku A la is, przeprawiwszy się na m o­
ście łyżwowym przez Cincę, cztery kastylij- 
skie i trzy nawaiskie bataliony, przeszły Cin­
cę tuż przy złączeniu się tej rzeki z Esserą. 
Sam Don Carlos, z calyin orszakiem osób do 
dworu swego należących, w pośród kilku ba­
talionów, składał przednią straż; skarb wie­
ziony był pod zasłoną dwóch batalionów gi­
dów# Niepojętą jest rzeczą, ża cale to po­
ruszenie w oblicza naszych przednich s*raży, 
W  takim porządku i spokojnośoi wykonane 
zostało, jakby żadnego nieprzyjaciela niebyło; 
że cztery szwadrony konnicy karlistowskiej, 
trzymały na wodzy całą naszą potęgę, i do­
piero po zupełnem przeprowadzeniu się wszyst­
kiej piechoty, wyruszyły podobnież w swoją 
drogę i pozwoliły jenerałowi Oraa, osadzie 
dobie Barbastro. Tym więc sposobem Don 
Carlos znajduje się tej chwili w Katalonii, 
a Oraa trzyma jeszcze może osadzone brze* 
gi Cincy, bo nieprzypuszczam, ażeby miał 
pójść za wyprawą. Za kilka dni zgromadzi 
sobie D. Carlos liczną erroią, i wtedy bę­
dzie inogl dowolnie plądrować po całej Ka­
talonii i W alencyi.«

Dziś nadeszła tu następująca depesza te­
legraficzna z Bajonny pod d. 11 b. m: »Es-

partero wyszedł d. 9 z szesnatu batalionami 
z Tafalli do Lsrragi, dla zbliżenia się do ba­
talionów karlistowskich zebranych pod Estel- 
lą. S z c z ą t k i  l e g i i  c u d z o z i e m s k i e j  
zebrane zostały w jeden batalion, który pod 
dowództwem jednego kapitana, wrócił do 
Pampeluny, p o n i e w a ż  w s z y s c y  w y ż s i  
o f f i c e r o w i e ,  c z ę ś c i ą  w y b i c i ,  c z ę ś c i ą  
r a n i e n i  z o s t a l i , -  27 o f f i c e r ó w  i 6 0 0  
ż o ł n i e r z y  z o s t a ł o  ni e  z d a t n y c h  d o  
s z e r e g ó w ;  p ó ł k o  w ni k  C o n r a d  z g i n ą ł  
w p o t y c z c e  dni a  3 go.  P o  ś in i e r e t  j e ­
go ,  l e g i j a  c u d z o z i e m s k a  m o r a l n i e  i 
f i z y c z n i e  z n i w e c z o n ą  z o s t a ł a . «

List z Saragossy pod dniein C b. ni. za­
wiera,  co następuje: »Don Carlos przeszedł 
rzekę Cincę pod Estadilla; —  d z i e ń  5 c z e r ­
wc a ,  b y ł  z g u b n y m  d la kry s t y n ó w; —  
O r a a  s t r a c i ł  do  4 0 0 0  l u d z i  w z a b i ­
t y c h  i r a n i o n y c h .  K o n n i c a  k a r ł i -  
s t o w s k i ,  o k r o p n e  s p u s t o s z e n i e  spra*  
w i ł a  w j e g o s z e r e g c i c h .  L e g i a  a l g i e r ­
s ka  tak d a l e c e  w i e l k ą  k l ę s k ę  o d n i o ­
s ła , że z n i e j  l e d w i e  300 l udz i  z o s t a ł o ,  
k t ó r z y  u d a l i s i ę d o  P a m p e l u n y ,  W  za­
mi a r z e  p o w r ó c e n i a  do F r a n c y  i. —  
Cał a  d y w i z y a  V i J l a  p a d d i e r y  p o s z ł a  
r o z s y p k ę ;  w s k u t k u  c z e g o  O r a a  po -  
m i e n i o n e g o  j e n  e r a ł a  u w i ę z i ć  kaz a ł . «

Na dzisiejszej giełJzie papiery hiszpań­
skie spadły na 24|.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 21 do dnia 22 Czerwca.
E x n e r  F e l i* . ,  z P o l s k i ;  —  K e r sch  F i l ip ,  R e m b o w ­

sk i  E d w a r d ,  W a l s e r  Jan ,  R otb  C lirystyan ,  Dąm bska  

S ulom ea , L a n g er  H e n r y k ,  z G S l i c y i ;  —  S ch n a b e l  S a ­

m uel ,  F a b is ch  A s c h e r ,  S im on  M a je r ,  z Pruss .

Wyjechali z Krakowa.
D o w b o r  K on stanty ,  D obrzań ska  A n ie la ,  do P o lsk i ;  —  

Schon  Jak ób ,  Bitscli K a r o l ,  N ik lc w ic z  J u l ian ,  B ogu ń sk i  

L o o n a r d  do G al icy i ,

1 M Ęf .M i  < P r


